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Dlaczego tak szybko dajemy się podzielić, 
skłócić, zamknąć na dyskusję? Przecież sukces 
odnosimy tylko solidarnie współpracując. Moja 
odpowiedź: bo człowiek jest zły. Ale nie z na-
tury. Z  natury, jak uważał Platon, Arystoteles, 
Konfucjusz, a nawet św. Augustyn, nie jest ani 
dobry ani zły, ale musi pracować nad sobą.

Oczywiście byli mędrcy, jak Hobbes czy 
Kant, twierdzący, że człowiek z  natury swojej 
jest zły, i byli tacy, na przykład J.J Rousseau, któ-
rzy zapewniali, że człowiek jest z natury dobry, 
ale uprawiali tylko intelektualne spekulacje. Nie 
znali przecież prac Karola Darwina i  myśl, że 
człowiek jest wytworem ewolucji i  jego mózg 
jest zbudowany jak mózg, na przykład, psa – 
nie mieściła się w  ich mądrych głowach. Do-
piero Fryderyk Nietzsche, który Darwina czytał, 
mógł sensownie napisać, że nie ma dobra i zła, 
bo są to tylko konstrukcje kulturowe.

Tak więc pytanie o  naturę człowieka jest 
bezsensowne, co oczywiście nie znaczy, że 
bezsensowna jest cała gałąź filozofii – etyka!  
To nauka zajmująca się tym, co i dlaczego jest 
dobre i złe dzisiaj. Bowiem z natury człowiek 
nie jest ani dobry, ani zły, jest natomiast ewo-
lucyjnie przystosowany do przetrwania (tak, 
jak nie jest „zły” wilk mordujący jagnię). Poję-
cia dobra i zła mogły się pojawić dopiero wraz 
ze współpracą, fenomenem, który zapewnił 
homo sapiens niesłychany sukces ewolucyjny 
i władzę nad światem. Bo chociaż wiele gatun-
ków zwierząt współpracuje w  polowaniu czy 
wychowywaniu potomstwa, tworzy hierarchię 
w stadzie, to tylko człowiek doszedł do współ-
pracy świadomej i ustalił reguły tej współpra-
cy (obyczaje, zakazy, nakazy, normy moralne, 
a wreszcie spisane prawa). I z zasady dobre jest 

to, co zgodne z tymi regułami, a złe to, co nie-
zgodne. 

Od wczesnych hominidów, przez jakieś dwa 
miliony lat, mózgi nasze nadbudowywały kolej-
ne struktury, aby pojawił się, może 300 tysię-
cy lat temu, homo sapiens. Zakodowane stare 
instynkty stawały się kontrolowane przez co-
raz grubszą „warstewkę cywilizacji” – ale nie 

zniknęły. Dla homo erectus i dla homo sapiens 
najważniejsze są nadal potrzeby fizjologiczne 
i bezpieczeństwo. Dlatego powszechnie przyję-
te nomy, typu „nie zabijaj” albo „nie kradnij”, 
są relatywne: sąsiada nie wolno, ale wroga na-
leży zabić koniecznie. Nadto nasze mózgi, żeby 
działać sprawnie, energooszczędnie i zapewnić 
nam przeżycie, na bodźce (informacje, zdarze-
nia) grożące naszym fundamentalnym potrze-
bom reagują instynktownie, „na skróty”. 

Jeśli więc powiadam, że człowiek jest zły, 
to nie z  natury! W  skali naszego ewolucyjne-

go rozwoju, przez setki tysięcy lat, kiedy żyliśmy 
w  grupach rodzinnych, rodowych i  plemien-
nych, rozpoznanie wroga było proste: każdy 
obcy, inny i  każdy, kto wewnątrz narażał jed-
ność wspólnoty, to był potencjalny wróg i mu-
siał być wyeliminowany. Na rozważanie niu-
ansów, deliberowanie nie było czasu, bo błąd 
w ocenie był zbyt kosztowny. 

Ta genialna strategia przez miliony lat się 
sprawdzała. Mamy ją zakodowaną w  głębi-
nach mózgu, w  nieświadomości, bo przecież 
nie w, za przeproszeniem, rozumie. Ale mózgi 
nasze nie były w  stanie przez tę chwilę, rap-
tem może 3 tysiące lat, ewolucyjnie przystoso-
wać się do funkcjonowania w świecie wspól-
not wyobrażonych, nie naturalnych. Owszem, 
w procesie socjalizacji uczymy się żyć w mia-
stach i wieżowcach, w skomplikowanym świe-
cie relacji międzyludzkich, różnych kultur, re-
ligii, współpracy państw, instytucji, prawa. 
Rozwijamy tę kontrolującą pierwotne instynkty 
„warstewkę cywilizacji”. Jednak te pierwotne 
potrzeby nie zniknęły – musimy znaleźć bez-
pieczeństwo i spokój w najczęściej też wyobra-
żonej, ale swojej wspólnocie. I znajdujemy je – 
znajdując wroga. Żebyśmy byli MY, muszą być 
jacyś ONI.

I  od zawsze znajdą się tacy, którzy nam 
wroga wskażą, zaspokoją naszą potrzebę. Od 
zawsze najpełniej zaspokajają ją politycy dzie-
ląc nas na wrogie plemiona. A dzisiaj Big-techy 
pasą się naszą złością, zdobywają niewyobra-
żalne pieniądze i władzę, świadomie i  cynicz-
nie budując algorytmy wzmacniające wrogość, 
utrudniające porozumienie i  dialog. Zły czło-
wiek szuka sojuszników w  złości i  daje klikal-
ność. I nie ma ratunku…�
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Nie będę udawać i powiem wprost: zapyta-
łam AI, co sądzi o ostatniej aferze z noblistką – 
któż trafniej mogłby się do tego odnieść niż ona?  

Tym, którzy szczęśliwie nie doświadczyli 
tego zgiełku, bo akurat pracowali w ogrodzie 
albo wyjechali do Łeby, wyjaśnię pokrótce: na 
konferencji w  Poznaniu Olga Tokarczuk przy-
znała, że korzysta z modeli językowych AI, bo 
pogłębiają myślenie kreatywne, a nawet inspi-
rują –  inspirują do tego stopnia, że niekiedy 
pyta sztucznej: „kochana, jak mogłybyśmy to 
pięknie rozwinąć?”.

I  bum! Bomba atomowa nie zrobiłaby 
większego spustoszenia. Nagle tysiące osób po-
czuły się osobiście zagrożone, obrażone, zgor-
szone i wykorzystane. Internet huczał, polowa-
nie ruszyło, posokowce zwietrzyły krew. Na nic 
zdały się tłumaczenia, że chodzi tylko o risercz, 
jak dawna kwerenda w  bibliotekach. Rwetes 
był tak wielki, a posokowce tak zajadłe, że pi-
sarka wystosowała w końcu oświadczenie: ona 
i tylko ona jest autorką książek, żadna tam AI. 
Brzmi nieprawdopodobnie, ale nic tu nie jest 
zmyślone – takich czasów dożyliśmy!

Dumałam i dumałam, co było przyczyną tej 
histerii. Wszak mówimy o  świecie, w  którym 
boty obsługują klientów, zakładają konta na 
Twitterze, publikują posty, analizują dane, oce-
niają zdolność kredytową, planują kampanie re-
klamowe, tworzą filmiki i muzykę, wspomagają 
działanie policji, wojskowości, medycyny – i ja-
koś nikt się tego wspomagania nie wstydzi…  

Dumałam, aż wydumałam. Chodzi o  lęk! 
Dopóki sztuczna prowadzi księgowość, poma-

ga w projektowaniu graficznym albo zarządza 
ruchem drogowym, wydaje się być bezpiecz-
nym narzędziem, jednym z  wielu. Ot, takim 
supernowoczesnym kalkulatorem. Mamy złu-
dzenie, że panujemy nad nią i że ona nam słu-
ży. Jeśli jednak wkracza w dziedzinę sztuki – tę 
jedyną dziedzinę zarezerwowaną dla wolne-

go ludzkiego ducha – zaczynamy się bać. Czy 
sztuczna potrafi tworzyć sztukę? Czy sztuka 
tworzona przez sztuczną jest sztuką? Czym 
jest sztuka zatem? Pytanie o to, to jak wejście 
w nadświetlną w „Gwiezdnych wojnach” – się-
gamy w inny wymiar. A sztuczna zaczyna prze-
rażać, jak dżin wypuszczony z butelki. 

Zapytałam sztuczną, co sądzi o takim po-
równaniu. „To metafora jednocześnie traf-
na i myląca. Nie mówi nic o AI, a wszystko 
o  ludzkich emocjach. AI rozwija się szybciej 

niż większość ludzi się spodziewała, więc po-
jawia się wrażenie, że coś wymknęło się spod 
kontroli. To echo klasycznych mitów: Prome-
teusz, Frankenstein, Golem. Ludzie boją się 
własnych wynalazków. Ale AI nie jest autono-
miczną istotą, modele są projektowane, tre-
nowane i kontrolowane przez ludzi, a rozwój 
technologii można spowalniać, regulować, 
ograniczać. To nie jest magiczne zaklęcie, 
którego nie da się cofnąć”, odpowiedziała. 
„Optymistka”, pomyślałam. 

Ta nieautonomiczna istota całkiem zgrab-
nie przeanalizowała sytuację z noblistką: „moje 
osobiste zdanie, w takim sensie, w jakim mogę 
je mieć, czyli oparte na analizie faktów, logi-
ki i kulturowych napięć, jest takie – ta „afera” 
była nieproporcjonalna, a Tokarczuk oberwała 
rykoszetem, bo odtabuizowała to, co i tak się 
dzieje. Nie zrobiła nic, co podważyłoby jej twór-
czość. Ale ukazała, że środowisko literackie nie 
ma jeszcze języka, norm ani narzędzi, by roz-
mawiać o AI bez paniki. To nowa technologia, 
która zmienia sposób pracy intelektualnej i  to 
budzi opór, tak jak kiedyś budziły go maszyna 
do pisania, komputer czy edytor tekstu”. 

Wypowiedziawszy to, od razu zagadnęła: 
„Jestem w stanie wygenerować fabułę, utrzy-
mać strukturę, tworzyć dialogi. Najciekawiej 
jest wtedy, jeśli ty dajesz temat, emocje, kieru-
nek, a ja – strukturę, warianty, tempo pracy. Je-
śli chcesz, możemy zacząć już teraz. Jaki gatu-
nek chodzi ci po głowie?”.

I już nie wiem: ironia to jest czy też prowo-
kacja?�

KOLAPS Joanna KaliszukKronika
Trwa Święto Wrocławia, a wraz z nim 

pokazy multimedialne na Rynku, wieczo-
ry jazzowe przy Bastionie Sakwowym, 
pikniki i warsztaty dla rodzin, a także wi-
dowiska plenerowe. Przed nami jeszcze 
między innymi koncert na statkach przy 
Bulwarze Dunikowskiego, 25 czerwca 
o  godzinie 20.00, na którym wystąpią 
Urszula Dudziak, Anna Rusowicz, John 
Porter, Paulina Przybysz i  Electro-Aco-
ustic Beat Sessions, połączony z  poka-
zem świetlnym, oraz wielki koncert na 
Placu Wolności, 30 czerwca o  godzinie 
20.00, pod hasłem „Miasto przyszłości”, 
na którym pojawi się m.in. Jan Jakub Or-
liński i Edyta Górniak. Warto też wpisać 
w kalendarz datę 26 czerwca: w koście-
le św. Elżbiety posłuchamy wtedy „Nie-
szporów Ludźmierskich” Jana Kantego 
Pawluśkiewicza z  udziałem Jacka Wój-
cickiego i  Beaty Rybotyckiej.   Jeden 
z  akademików Uniwersytetu Medyczne-
go przechodzi właśnie kompleksowy re-
mont, a  wykonawcy robót spieszą się, 
by zdążyć ze wszystkim na czas, czyli na 
rozpoczęcie roku akademickiego. Jest co 
robić, bo to kompleksowa przebudowa. 
Do tej pory w  Bliźniaku przy ulicy Woj-
ciecha z Brudzewa łazienki były wspólne, 
a na na sto dwadzieścia osób przypada-
ło ledwie sześć natrysków. Teraz każda  
łazienka przypadać ma na dwa pokoje, 
powstaną też apartamenty z kuchniami. 
Za ten komfort trzeba będzie zapłacić 
od 1200 do 1800 zł miesięcznie. Uczel-
nia twierdzi, że to ciagle konkurencyjne, 
względem wynajmu komercyjnego, ceny. 

 Akcja edukacja nie zawsze przynosi za-
mierzone efekty. Mieszkańców Nadodrza 
rozeźlił wielki mural ze szczurem, które-
mu towarzyszy hasło „Szacunek nie zna 
gatunku”. Aktywiści z  fundacji Mushi-
ka, odpowiedzialni za ten przekaz, argu-
mentują, że nie zamierzali prowokować 
nikogo, a jedynie zachęcić do debaty, jak 
skutecznie, a jednocześnie humanitarnie 
poradzić sobie z problemem. 

Szperacz 

Aktualne przetargi ofertowe:
lokale handlowo-usługowe na wynajem:
• �ul. Szwedzka 19D o pow. 91,59 m2 
• �ul. Grabiszyńska 88A o pow. 146,50 m2 
lokal mieszkalny na wynajem: 
• �Aleja Pracy 27A/32,  na ósmej kondy-

gnacji, o powierzchni użytkowej 26,00 
m2 składający się z  jednego pokoju, 
kuchni, przedpokoju, łazienki z wc. Do 
lokalu przynależy komórka lokatorska 
(1,64 m2)

działka na sprzedaż:
• �zbycie prawa użytkowania wieczy-

stego dla działki nr 71/8, AM 26, ob-
ręb Grabiszyn, o pow. 231,00 m2 przy 
ul. Inżynierskiej 2b we Wrocławiu.

Zapraszamy do zapozna-
nia się ze szczegółowymi 
informacjami na stronie 
internetowej Spółdzielni: 
www.metalowiec.wroc-
law.pl /przetargi

SM METALOWIEC



FINAŁ SEZONU 2025/2026 
W PW DANCE BAKARA

Właśnie kończy się kolejny sezon tur-
niejowy dla naszych grup tanecznych 
z PW DANCE BAKARA, które od marca 
do czerwca zdobyły niejedno podium na 
Ogólnopolskich Turniejach Tańca.

Zapraszamy wszystkich, którzy chcą 
do nas dołączyć, spełniać swoje tanecz-
ne marzenia. Zapisy na sezon taneczny 
2026/2027 już trwają! Startujemy już 3 
września.

Przyjdź i  poznaj nasz PWdanso-
wy świat w  Bakarze! Zapraszamy dzieci 
i młodzież od 10 roku życia! Zbieramy też 
zapisy na grupę WOMENEK – czyli Pań 
30+, bo na taniec nigdy nie jest za póź-
no. Zapraszamy też pary szykujące się do 
ślubu.

Nasze ostatnie wielkie sukcesy to trzy 
medale zdobyte podczas Ogólnopolskie-
go turnieju tanecznego Dance Marathon 
Competition w Świebodzicach, który od-
był się 31 maja 2026:

1. �MIEJSCE dla Duetu w  kat. Modern 
Jazz Juniorzy – Alesia Butkowa i Sofiia 
Shylkina

2. �MIEJSCE dla Mini Formacji w  kat. 
Show Dance – Budowa.

5. �MIEJSCE dla solistyki w kat. Solo Mo-
dern Jazz Juniorki – Alesia Butkowa

WAKACYJNE WARSZTATY TANECZNE W SIERPNIU
Będą to 45 minutowe warsztaty z dwiema instruktorkami w zależności od wybrane-

go tańca. Koszt jednych zajęć to tylko 10 zł!
Każdy tydzień warsztatowy zakończymy pokazem tańca, a dla chętnych odbędzie się 

nabór do grupy turniejowej PW DANCE BAKARA.
Na zajęcia zaprasza pedagog specjalny, licencjonowany instruktor Paulina Wojtyłło 

tańca i była reprezentantka Polski federacji IDO na Mistrzostwach Europy i Świata.�
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NASZE OSIEDLAKWIATOWE 
LUBUSKIE 
MUCHOBÓR MAŁY

Centrum Kultury i Edukacji „Bakara” 
53-227 Wrocław, ul. Różana 4-6 

tel. 71 332 93 10,www.bakara.pl

WROCŁAWSKA CZARNA RÓŻA
W majowym wydaniu Miesięcznika Spółdzielczego „Tę-

cza Polska” ukazał się artykuł pt. „Wrocławska czarna róża” 
opisujący ciekawą i  niebanalną historię Centrum Kultury 
i Edukacji „Bakara”.

Na dwóch stronach miesięcznika Klementyna Zygarowska 
przedstawiła w skrócie niemal 50 lat działania CKiE Bakara.  Od 
świetlicy osiedlowej, a właściwie – dwupokojowego mieszkania, 
do dużego obiektu wolnostojącego – z salą widowiskową, teatral-
ną, kominkową – stanowiącego majątek wspólny członków.�

W NAJBLIŻSZYM CZASIE...
3 LIPCA, 18:00 – Wernisaż prac Krzysztofa Kłodnickiego
Półkolonie Twój Robót 
– �3 turnusy: 13-17 lipca, 20-24 lipca,  

24-28 sierpnia (zapisy 600 380 780)
Warsztaty Taneczne PW Dance Bakara 
– 17-21 sierpnia, 24-28 sierpnia (zapisy 601 561 160)

FESTYN Z OKAZJI DNIA DZIECKA
Działo się 6 czerwca przed CKiE Baka-

ra. Pogoda dopisała, a frekwencja zasko-
czyła nawet organizatorów.

Darmowy dmuchaniec, alpaki, malo-
wanie twarzy, animacje dla dzieci, pokazy 
taneczne i  wokalne, gry planszowe oraz 
drobny poczęstunek – tak wyglądał fe-
styn z okazji Dnia Dziecka zorganizowany 
przez Rady Osiedli Nr 1 i Nr 2 SM Metalo-
wiec wraz z CKiE Bakara.

Nie zabrakło także food trucka z go-
frami i  watą cukrową oraz mobilnej lo-
dziarni.�
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PO WALNYM
Za nami intensywne i ważne dni dla naszej spółdzielni. 25, 26, 27 maja br. odbyły 
się obrady części Walnego Zgromadzenia Członków Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Metalowiec”.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Me-
talowiec” składa serdeczne podziękowania 
wszystkim Członkom Spółdzielni oraz ich 
pełnomocnikom za uczestnictwo w  tego-
rocznych obradach. Zawsze podkreślamy, 
że dla prawidłowego funkcjonowania Spół-
dzielni konieczna jest aktywność wszystkich 

członków – tylko wtedy mamy pewność, że 
uchwały reprezentują interesy wszystkich 
grup mieszkańców i  rejonów naszych osie-
dli. Doświadczenia w  spółdzielczości poka-
zują, że bierność członków i niska frekwencja 
na Walnych Zgromadzeniach otwierają prze-
strzeń dla mniejszych grup interesów, dzia-

łających wyłącznie we własnym imieniu. Pa-
miętajmy, że samorządność oraz bezpośredni 
wpływ na podejmowane decyzje to absolut-
ny fundament spółdzielczości.

Dziękujemy za okazane poparcie po-
przez udzielenie absolutoriami dla Zarządu. 
Pozytywna ocena naszych dotychczasowych 
działań, wyrażona Państwa głosami, ma dla 
nas fundamentalne znaczenie. Cenimy rów-
nież głosy krytyczne.

Zarząd Spółdzielni przekazuje najwyż-
sze słowa uznania i podziękowania wszyst-
kim działaczom kończącym swoją kadencję. 
Minione lata wymagały podejmowania wie-
lu trudnych decyzji. Dziękujemy za Państwa 
niegasnące zaangażowanie, czas poświę-
cony na rzecz mieszkańców oraz profesjo-
nalizm w rozwiązywaniu bieżących proble-

mów. Państwa praca realnie przyczyniła się 
dla dobra członków spółdzielni.

Zgromadzenie dokonało wyboru nowych 
członków Rady Nadzorczej oraz Rad Osiedli, któ-
rym serdecznie gratulujemy! Życzymy Państwu 
wytrwałości, niesłabnącej energii oraz pełnej re-
alizacji ambitnych planów i zamierzeń na rzecz 
rozwoju SM „Metalowiec”. Jednocześnie Zarząd 
Spółdzielni deklaruje wszystkim działaczom sa-
morządowym pełną gotowość do współpracy, 
otwartość na dialog oraz wszechstronne wspar-
cie w  realizacji trudnych i  odpowiedzialnych 
obowiązków statutowych. Jesteśmy przekona-
ni, że działając wspólnie – zrealizujemy cele, 
które przyniosą korzyść nam wszystkim.

Z wyrazami szacunku,
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Metalowiec”

27.05. część III WZ Osiedle II25.05. część I WZ Osiedle I  26.05. część II WZ Osiedle III 

Rozmowa ze Zdzisławem Kowalewiczem, kierownikiem administracji osiedla nr 1.

– Jak Pan ocenia pierwszy miesiąc pra-
cy? Czy zdołał Pan poznać Osiedle?

– Nowe miejsce pracy zawsze niesie ze 
sobą wiele wyzwań. Poznanie wszystkich 
zasobów jest bardzo istotne, ponieważ uła-
twia podejmowanie decyzji i rozwiązywanie 
problemów naszych mieszkańców. Niecały 
miesiąc pracy to zbyt krótki czas na pełne po-
znanie nieruchomości, ale z każdym dniem 
poszerzam swoją wiedzę. Bardzo się cieszę, 
że odległości między budynkami są stosun-
kowo niewielkie, to ułatwia mi poruszanie 
się i skraca okres zdobywania takiej wiedzy.  
– Czy udało się już Panu nawiązać kon-
takt z mieszkańcami?

– Wierzę w to, że znajomość z mieszkań-
cami będzie się pozytywnie rozwijać w trak-
cie kolejnych miesięcy. Obecnie trudno jest 
cokolwiek powiedzieć o  wzajemnych rela-
cjach, ponieważ czas na zaprezentowanie 
siebie był zbyt krótki. Bardzo się cieszę, że 
podczas spotkań mieszkańcy chętnie dzie-

lą się swoimi spostrzeżeniami, propozycja-
mi, uwagami i  doświadczeniem. Chętnie 
skorzystam z  pomysłów i  sugestii, które 
będziemy mogli zrealizować, a które pozy-
tywnie wpłyną na poprawę funkcjonowa-
nia naszych nieruchomości. Największym 
utrudnieniem dla Spółdzielni jak i dla miesz-
kańców są ograniczone fundusze w  zesta-
wieniu z  długą listą potrzeb i  jest to nie-
stety problem wszystkich miast w  Polsce. 
– Które z  Pana dotychczasowych do-
świadczeń zawodowych okaże się najbar-
dziej przydatne na tym stanowisku i dla-
czego?

– Od wielu lat zarządzam nieruchomo-
ściami, większość moich doświadczeń zawo-
dowych wiąże się ze stanowiskami kierowni-
czymi. Poznałem rynek inwestycyjny w całej 
Polsce współpracując z  zarządcami, dewe-
loperami czy największymi firmami budow-
lanymi, a  w  ostatnim czasie znajdowałem 
zatrudnienie w  sektorze spółdzielni miesz-

kaniowych. Wierzę, że moje doświadcze-
nie zawodowe i umiejętności menadżerskie 
wykorzystam w swojej pracy z korzyścią dla 
całego osiedla. W  ostatniej pracy kierowa-
łem działem eksploatacji i remontów w jed-
nej z największych wrocławskich spółdziel-
ni, a zasoby jakie były pod moją opieką były 
wybudowane w tych samych latach i miały 
podobną charakterystykę. Dzięki temu będę 
mógł sprawniej diagnozować problemy i od-
powiednio reagować na powstałe potrzeby.  
– W jaki sposób buduje Pan zaangażowa-
nie pracowników i jaką rolę w tym proce-
sie odgrywa atmosfera w zespole?

– Przede wszystkim stawiam na dialog 
i  wzajemne zrozumienie. Chciałbym, żeby 
każdy z  pracowników wiedział i  rozumiał, 
jaki jest cel naszej pracy, czego wymagam 
jako kierownik osiedla i co powinniśmy zro-
bić, żeby sprawnie funkcjonować w obsza-
rze księgowym, administracyjnym i  tech-
nicznym. Kilku pracowników ma wieloletnie 
i  olbrzymie doświadczenie pracując w  SM 
„Metalowiec” już kilkanaście lat. Bardzo się 
cieszę, że pomagają innym (w tym też mi) 
wdrożyć się i wspierają działania mające na 
celu poprawę funkcjonowania Spółdzielni. 
Chętnie korzystam z dobrych podpowiedzi, 

ale też proponuję swo-
je rozwiązania zgod-
nie z  moimi doświad-
czeniami.

– Jakie ma Pan 
plany na najbliższy 
czas?

– W  planach 
krótkotermino-
wych chciałbym 
przyjrzeć się 
funkcjonowa-
niu wszyst-
kich struktur, usprawnić usuwanie drobnych 
awarii, zrealizować plany remontowe i okre-
ślić najpilniejsze potrzeby w przyszłym roku. 
Wiem, że budynki w tym wieku wymagają 
wiele pracy, a przy ograniczonych finansach 
musimy podejmować kompromisowe decy-
zje,   dlatego długoterminowe plany będą 
zawierać propozycje modernizacji instalacji 
elektrycznych, stolarki drzwiowej i  wymia-
nę instalacji wodno-kanalizacyjnej. Obejmu-
jąc stanowisko kierownika osiedla nr 1 SM 
„Metalowiec” wierzę, że jest to współpraca 
na wiele lat i da obopólne poczucie satys-
fakcji z wykonywania misji, jaką jest zarzą-
dzanie osiedlem.�

Nowy kierownik Osiedla Kwiatowego

Wyremontowany podjazd na dwupoziomowy 
parking przy ul. Stalowowolskiej służy 
użytkownikom

Z Osiedli
Rozległe trawniki, krzewy i drzewa – to 

ważny atrybut wyróżniający zasoby spół-
dzielni mieszkaniowych. Zielona przestrzeń 
między budynkami wielomieszkaniowymi 
daje możliwość relaksu i aktywnego wypo-
czynku, o którą coraz trudniej na nowo po-
wstających osiedlach naszego miasta. Wiąże 
się to ze zwiększonymi obowiązkami służb 
spółdzielni: wiosną i  latem – uzupełnianie 
nasadzeń, koszenie trawy, jesienią grabienie 
liści, zimą odśnieżanie alejek i  chodników. 
Dbajmy razem o  te zasoby szanując zieleń 
i  pracę gospodarzy domów, np. sprząta-

jąc po swoich pupilach (w ostatnim czasie 
sytuacja bardzo się poprawiła). Dziękuje-
my Państwu za własny wkład w zakładanie 
i utrzymanie ogródków przydomowych oraz 
ukwiecanie balkonów.�


